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> R E S P O N O E N C Y A
zbytu bydła i trzody chlewne!

we Lwowie.
 ̂ Prenumerata:  ̂
rocznie . . . .  4 kor. 
półrocznie 2 „  
kwartalnie . . .  1 „

k  rF

Wychodzi 
we czwartek każdego tygodnia.

V  ....................4!
Członkowie „Spółek preducee- 
tów bydła" otrzymuje „Kota* 
pondoneye" po połowie ceny.

k  rłl

Nr. telefonu: 
1530.

Adres: Gal. Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej [
we Lwowie, ul. Kraszewskiego 1. 7. 1

[ Adres telegraficzny: 
[  Pecus -  Lwów.

Instytut dla hygienj mięsa.
Mięso jest tak ważnym artykułem spożywczym 

i tak masowo spożywanym, że troska o zabez
pieczenie jego dostawy i jego jakości jest jed- 
nem z najważniejszych zadań polityki gospodar
czej zarządów komunalnych. Zwłaszcza w tych 
krajach, które nie pokrywają miejscową produk- 
cyą całego zapotrzebowania, „kwestya mię
sna" jest przedmiotem nieustannych zabiegów 
i ciągłych ulepszeń technicznych, aby konsument 
miał towar możliwie najtańszy i jak najbardziej 
odpowiadający warunkom hygienicznym.

Mięso jest produktem o r g a n i c z n y m  tj. 
pochodzącym ze żywych zwierząt, a takie właśnie 
produkty ulegają najłatwiej zepsuciu, bo rozmaite 
drobnoustroje atakują mięso i sprowadzają w po
myślnych warunkach bardzo szybkie zepsucie, 
wskutek czego mięso nie jest zdatne do kon- 
sumcyi jako szkód.iwie dla zdrowia i niebezpie
czne dla życia ludzkiego.

W wielkich miastach — zwłaszcza w porze 
letniej — mięso, podejrzane o brak warunków 
hygienicziiych, było skazywane przez organy w e
terynaryjne na bezwzględne z n i s z c z e n i e .  Przez 
to ulegał zmniejszeniu k o n t y n g e n t  m i ę s a  
w o g ó l e ,  co oczywiście wpływało na jego dio- 
żyznę — a kupcy i rolnicy ponosili z tego po
wodu nieraz ogromne straty.

Nakaz zniszczenia mięsa jest czasem zgoła 
n i e u z a s a d n i o n y ,  bo wydany po bardzo po
wierzchownych oględzinach bez szczegółowego 
zbadania, czy pewna ilość mięsa w całości na 
to zasługuje, czy nie. Nieraz po dokładnem zba
daniu okazałoby się, że choć mięso jest „podej
rzane", to jednak jest zdatne do konsumcyi, 
a więc, że zniszczono znaczne ilości mięsa zu
pełnie bezpodstawnie i z tego jedynie powodu, 
że nie było ani czasu, ani organu na jego nale
żyte zbadanie.

Aby temu, niczetn nieuzasadnionemu niszcze
niu majątku krajowego zapobiec, niektóre zarządy 
gminne powołują do życia organy, które zajmują 
się troskliwem badaniem „ p o d e j r z a n e g o  m i ę 
sa"  i orzekają ostatecznie, czy pewne „podejrza
ne" sorty mięsa są jeszcze zdatne do konsumcyi, 
czy nie. Taka instytucya powołana została do 
życia we Wiedniu pod nazwą „ I n s t y t u t  d l a  
h y g i e n y  m i ę s a  w e  W i e d n i u " .

Instytut ten powstał za staraniem dyrektora 
urzędu weterynaryjnego, p. Albina N e m e c z k a ,  
który był przez szereg lat lekarzem weterynaryj
nym w wielkiej hali targowej i miał sposobność 
p r a k t y c z n i e  poznać potrzeby konsumującej 
publiczności. Jest to pierwszy wogóle tego ro
dzaju instytut w Austryi i niewątpliwie — po 
wykazaniu jego potrzeby — w prow adzą go inne 
miasta. W instytucie tym jest zajętych 5 leka
rzy weterynaryjnych. Zadaniem ich jest przy po
mocy najnowszych urządzeń i środków — a więc 
środków, którymi zwyczajni weterynarze nie 
mogą rozporządzać — poddawać jak n a j d o- 
k ł a d n i e j s z e  m u  b a d a n i u  t n i ę s o  i orze
kać ostatecznie o j e g o  w a r t o ś c i  k o n -  
s u m c y j n e j .  Badania te odnoszą się do tych 
gatunków i sort mięsa, lub też wyrobów mię
snych, które zostały uznan: na rynku targowym 
„za podejrzane". Wiadomo bowiem, że we Wie
dniu cały zapas mięsa, jaki przychodzi z kraju 
i z zagranicy, zostaje poddany oględzinom we- 
terynarskim.

Mięso, uznane przy tych oględzinach „za

podejrzane", idzie do „Instytutu hygieny mię 
s a “, tam podleca jak najskrupulatniejszym oglę
dzinom i niejednokrotnie się zdarza, że mięso „p o 
dejrzane" zostaje uznane z a  z u p e ł n i e  z d a ł e  
d o  k o n s u m c y i .  Instytut bowiem wychodzi nie 
tylko z tego założenia, żeby konsumentowi za
bezpieczyć jak najzdrowsze mięso, ale także 
uwzględnia to, aby na próżno, lub dla błahych 
usterek n i e  n i s z c z y ć  z n a c z n e j  s z y c h  z a 
p a s ó w  m i ę s a ,  bo ono jest takim samym m a 
j ą t k i e m  k r a j o w y m ,  jak każdy inny produkt. 
Bezpotrzebne niszczenie mięsa jest taką samą 
krzywdą dla konsumenta — nie mówiąc już na
turalnie o producencie — jak dostarczanie mu 
złego mięsa, czyli, że e k o n o m i c z n y  p u n k t  
w i d z e n i a  jest także dla miast pierwszorzędnej 
wagi. Zwycięża tu zdrowa idea s o l i d a r n o ś c i  
i n t e r e s ó w  k o n s u m e n t ó w  i p r o d u c e n 
t ó w,  bo oczywiście każde zmarnowanie pro
duktu spożywczego powoduje zwyżkę cen tęga 
produktu, a więc odbija się na kieszeni kon
sumenta.

Ponadto ten Insty tut jest pierwszorzędnej 
wartości z a k ł a d e m  n a u k o w y m ,  gdzie się 
ludzie, zajęci około mięsa, a więc kucharze, rzeź- 
nicy, masarze, intendantura wojskowa itp. uczą 
hygieny mięsa m e t o d ą  p r a k t y c z n ą ,  bez 
długich na ten temat teoretycznych wywodów. 
Do tego zakładu podążają liczne wycieczki ce
lem zapoznania się z metodami badania zdro
wotności najważniejszego dziś artykułu kon- 
sumcyjnego.

Utworzenie tego Instytutu ma także duże 
znaczenie d l a  n a s z e g o  k r a j u  tj. G a l i c y  i. 
Z Galicyi bowiem idzie wiele m i l i o n ó w  
k i l o g r a m ó w  m i ę s a  w b i t y m  s t a n i e .  W a
runki transportu mięsa do Wiednia do najlep
szych nie należą, bo brak jest nowoczesnych 
urządzeń transportowych, jak nowoczesnych w a
gonów mięsnych, zaopatrzonych w lód itp. Znaw 
cy nie szczędzili na ten temat surowej krytyki, do
magając się gruntownej reformy urządzeń tran
sportowych, bo wskutek tego wielkie ilości mię
sa galicyjskiego niszczeją i idą na marne, zwła
szcza w porze letniej, kiedy mięso jest narażone 
na wpływy atmosfery. Przy prymitywnem b ad a 
niu zdrowotności galicyjskiego mięsa, zniszcze
niu ulegały nawet takie sorty, które były zdatne 
do konsumcyi.

Dziś, kiedy istnieje we Wiedniu Instytut dla 
hygieny mięsa, tego rodzaju wypadki niszczenia 
mięsa dla błahych i powierzchownych powodów 
nie powinny się powtarzać, bo to przynosi szko
dę nie tylko G a l i c y i  a l e  t a k ż e  W i e d 
n i o w i .

W Instytucie dla hygieny mięsa we Wiedniu 
widzimy instytucyę kultury gospodarczej a takie 
instytucye witać zawsze należy z należnym kul
turze szacunkiem i zadowoleniem.

Kronika.
Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody 

chi. ma na sprzedaż 30 -40  szt. krów częścio
wo cielnych pół krwi Simmenthal wagi około 600  kg. 
wieku do 6 lat.

Informacyi szczegółowych udziela dyrekcya Spółki.
Walne Zgromadzenie Spółki producentów  

bydła i trzody chlew nej w Łącku pow. Nowy 
Sącz odbędzie się w niedzielę dnia 17. sierpnia 1913 
o godz. 3. pop. przy współudziale delegata Galicyj
skiej Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej we Lwowie.

Po okresie ulewy. Po kilkumiesięcznym okre
sie prawie nieprzerwanych deszczów i po 3-i 4-rokro- 
tnych wylewach nastało nareszcie kilka dni pogodniej
szych, chociaż także deszczami przerywanych. Skutki 
wylewów i deszczów są wprost katastrofalne. Całe 
połacie kraju są zrujnowane.

Zdawało się, że katastrofa ograniczy się tylko 
do zniszczenia paszy, a więc siana i koniczów. Nie
stety późniejsze ulewy zniszczyły także z b o ż a ,  a zwła
szcza żyta i jęczmiona, mimo że żniwa •'tegoroczne o- 
późniły się wskutek zimna prawie o 3 tygodnie. Zbo
że porosło na pniu, lub w kopkach i gdzieniegdzie 
połowa zbioru jest już stracona. Ponadto ziemniaki 
wskutek wody gniją w sposób zastraszający, a taksamo 
marchew i buraki

Sejm, który ma się zebrać we wrześniu, ma ob- 
myśleć środki, jak kraj uchronić od nędzy i skutkom 
katastrofy zaradzić.

Ponieważ deszcz leje prawie co dnia i trudno 
nieraz nawet parę godzin znaleść, aby zwieźć zboże 
do stodoły —  Konsystorz metropolitalny obrządku 
rzymsko-katolickiego wydał okólnik, zezwalający na 
pracę w polu koło żniw także w n i e <i z i e 1 e i ś w i ę t a .

Klęska tegoroczna ugodziła przedewszystkiem w 
h o d o w l ę  b y d ł a  (brak paszy i gnicie ziemniaków) 
a jakie to smutne skutki za sobą pociąga, o tern już 
pisaliśmy.

Z targów na bydło i trzodę chlewną.
Tendencya zwyżkowa na bydło rogate w e  W i e 

d n i u ,  jaka panowała na targu z dnia 28. lipca, nie 
utrzymała się, bo już na targu z d n i a  4 s i e r p n i a  
zwiększył się spęd bydła rogatego o p r z e s z ł o  900 
s z t u k  i wówczas, jak to w poprzednim numerze pi
saliśmy, utrzymały się tylko w pewnych wypadkach 
ceny zeszłotygodniowe, bo właściwie wszystkie gatun
ki bydła spadły o 1— 3 K na 100 kg.

Na targu z dnia 11 s i e r p n i a  spęd bydła ro
gatego z w i ę k s z y ł  s i ę  o p r a w i e  700 szt., a w 
porównaniu z targiem z dnia 28. lipca o przeszło 
1600 sztuk. Jasnem  jest więc, że z powodu tak o- 
gromnie zwiększonego spędu, przewyższającego w zna
cznej mierze średnie zapotrzebowanie mięsa wołowego, 
w Wiedniu targ rozpoczął się odrazu przy bardzo sła- 
bem zainteresowaniu.

Rzeźnicy nie okazywali najmniejszej chęci kupna 
a komisyonerzy, chcąc przystąpić do sprzedaży, musieli 
odrazu zniżyć ceny, ale i znaczna zniżka cen nie wy
wołała ożywienia ruchu na targu, tak, że z godzinę na 
godzinę ceny coraz więcej spadały, a pomimo tego 
przeszło 400  sztuk zostało niesprzedanych, podczas 
kiedy w normalnych warunkach niesprzedanych sztuk 
pozostaje 2 0 — 60 sztuk najwyżej.

Woły opasowe najpierwszej jakości spadły o 2 
do 3 K na 100 kg., a przy końcu targu i do 4 K 
na 100 kg., woły opasowe średniej jakości spadły o 
3 — 6 K, a w końcu targu do 8 K na 100 kg. Bydło 
z pastwiska spadło o 4 — 6 K na 100 kg. Ceny buhai 
o 4 — 8 K na 100 kg. niższe. Bydło chude spadło o 
4 6 K na 100 kg.

Spęd trzody chlewnej na targu we Wiedniu w 
dniu 12 sierpnia okazał się też za wielki, i tylko 
wzmożonemu zapotrzebowaniu mięsa wieprzowego 
z powodu święta Matki Boskiej, przypadającego na 
dzień 15. sierpnia, zawdzięczać należy, że ceny spadły 
tylko o 2 -  4 hal. na 1 kg.

W P r a d z e  ceny bydła rogatego nie wykazały 
znaczniejszych różnic, tylko sprzedaż gatunków gor
szych i jałownika szła raźniej. Ceny trzody w P r a 
d z e  wykazały w ubiegłym tygodniu zwyżkę o 2 — 4 
hal. na 1 kg.



Sprawozdania z targów.
Targ bydła we Lwowie.

Lwów, dnia  8. s ie rpn ia  1913.
N a dzis ie jszy ta rg  sp ęd zo n o  : W o łó w  30, b u h a jó w  9, 

k ró w  193. R azem  bydła  g ru b e g o  232 sztuk. Ja łow nika  1G1- 
sztuk, cie ląt  219, owiec (kóz) — , nierogacizny gal. 116, 
n ierogacizny  węgierskie j  80. Razem  811 sztuk.

P ła co n o  za  jed en  cetnar  m etryczny  żywej wagi tj. 
z a lO O k ig r . :  W o łu  o p aso w eg o  od  88 do 96 kor., wołu 
ch u d eg o  na opas od  00 do 00 kor., buha ja  od 74 do 82 
kor.,  k row y rzeźne od 48 do 74 kor., j a łow nika  od  48 do 
76 kor., cielęcia od 90 do 112 kor.,  n ierogacizny  gal. od 
108 do  126 kor.,  węg. od 122 do 126 kor.

Targ bydła we Lwowie.
Lwów, 13. sie rpnia  1913.
N a  dzis ie jszy targ  s p ę d z o n o :  W o łó w  48 szt., b u -

haji 16 szt.,  k rów  86 szt. R azem  b yd ła  g ru b eg o  150 szt. 
Ja łownika  168 szt.,  cieląt 157 szt.,  ow iec  (kóz) — szt., 
N ie rogac izny  galic. 98 szt., węg. 88 szt. Razem  661 szt.

P ła c o n o  za jeden  ce tn a r  m etryczny  żywej w ag i  tj. 
za  100 klgr.: W oła  o p a so w eg o  od  71—91 kor., wola 
chudego  od 00 -  00 kor., b uha ja  od  6 8 —86 kor.,  krowy 
rzeźne  od 46—90 kor., ja łownika od 4 8 —96 kor.,  cielęcia 
o d  90 do  116 ifor., n ierogacizny gal. od 112—128 kor., węg. 
od  120— 126 kor.

Targ bydła w Krakowie.
Kraków, dnia 8. sie rpnia  1913.
N a  ta rg  dzis ie jszy sp ę d z o n o  b u h a j i  143, wołów,

132, k rów  77, ja łówek 100, razem  b yd ła  ro g a te g o  452,
cie ląt  405, owiec i kóz 3, n ierogacizny  568, razem  
1428 zwierząt.

P łaco n o  za jeden ce tn a r  m etryczny  żywej w a g i :
Buhaje  od 60 do 9o kor., woły od 66 do 100 kor.,
krowy od 48 do 80 kor.,  ja łownika od 59 do 76 kor., 
c ie lęla  od  -  do — kor., n ie ro g ac izn ę  tu czn ą  od — do 
kor.

Bitej wag i :  N ierogaciznę  od 170 do 180 kor., tłuste 
węgierskie  po  — kor.

Z zakup ionych  na oko p łaco n o  za sz tukę  : Buhaje  
od  100 do 310 kor., woły od 220 do 400 kor., k row y od 
100 do 304 kor.,  jałówki od 110 do 200 kor.,  c ie lęta od 
26 do  62 kor.,  ow ce  i kozy od 20 do  24 kor.

Ze  spędzonych  na targ  zw ie rzą t  s p r z e d a n o : na
m ie jsco w ą  k o n su m cy ę  1030 szt., na  konsunicyę  innych

gm in  kra ju  354 szt., na  e k sp o r t  za granicę  kraju bydła  
rogatego. 44

Ceny p o w y ższe  ob liczono  b e z  opłaty  akcyzowej.

T arg  bydła w Krakowie.
Kraków, 12 s ierpnia  1913.
Na targ  dzisiejszy spędzono  buhaji  42, w ołów  38, 

krów  13,Ja łówek  10, razem  bydła  ro g a teg o  103, cie ląt 231, 
owiec i kóz 4, n ie rogacizny  347 szt. Razem  685 sztuk.

Bitej wagi n ierogaciznę od 160—182 kor.
Z zakup ionych  na oko p łacono  za sz tu k ę :  Buhaje  

od 120 - 3 2 5  kor.,  woły od 300—400 kor.,  k row y  od 138 
do 250 kor.,  ja łownik  od 100—200 kor.,  cie lęta od  2 8 —70 
kor., owce  i kozy od 20 33 kor.

Ze spędzonych  na ta rg  zw ierzą t  sp rz e d a n o :  na 
m ie jscow ą  k onsum cyę  497-szt.,  na ko n su m cy ę  innych gmin 
kraju  188 szt.,  n a  eksport  za  granicę  kraju bydła  roga tego  
— sztuk.

Ceny p o w y ższe  obliczono bez dopłaty  akcyzowej.

T arg bydła rogatego we Wiedniu.
W iedeń, dnia 11. sie rpnia  1913.
Na dzis ie jszy ta rg  sp ędzono  : 4991 szt. bydła  ro 

ga tego z t e g o : by d ła  tu cznego  3263, bydła  z p a s tw i 
sk a  497, byd ła  ch u d eg o  1231; w ed ług  ga tu n k ó w  2883 w o 
łów , 1073 buha jów , 795 krów. 240 bawołów.

Przez  Galicyjską Spółkę zby tu  bydła  d o s ta w io 
no 33 szt.

P o z a  ta rg iem  zakupiono  720 szt.
W p orów nan iu  z targ iem  z ub ieg łego  tygodnia  był 

dzisiejszy spęd  o 693 sztuk większy, a to sp ęd zo n o  o 
196 szt. wołów tucznych, o 161 szt. z pa s tw iska  o 336 
szt. bydła  ch u d eg o  więcej, zaś w ed ług  ga tu n k ó w  d o s ta r 
czono o 314 w ołów , 207 buha jów , 156 krów  i 16 b a w o 
łów więcej.

W ed łu g  p o c h o d ze n ia  dostaw iono  z W ęg ie r  3913 
szt., z Galicyi 149, z innych kra jów  austr .  929 szt.

Ceny: galicyjskie  woły liche 0 0 —00, ś redn ie  6 0 —000, 
p r im a  112— 118 (wyj. 0 0 0 ) .  W ęgierskie  woły liche 76 
do 84. ś redn ie  8 6 —92. p r im a 94 -100 (wyj. 0'.t0). N ie 
m ieck ie :  woły liche 86 — 92, ś redn ie  94 do 108, prima 
116 do 114, b u h a je  72—90 (wyj. 000), krowy 74 —104, ba 
woły od 4 0 —02, by d ło  chude  od 4 2 —04 za  100 kg .  
żywej wagi.

P o z a  granice  W ied n ia  sp rzed an o  0000 sztuk. N ie-  
sprzedanych  zostało  około 400 sztuk, w końcu  tylko 155.

T e n d e n c y a :  Wielki spęd  bydła  ro g a te g o  przewyż-  
szający znacznie  z ap o t rzeb o w an ie ,  wywołał zniżkę 2 —8 K 
na 100 kg.

Targ trzody chlewnej w Wiedniu.
W iedeń ,  dnia  12. sie rpnia  1913.
Na dzis ie jszy ta rg  sp ęd z o n o  ogó łem : 18.067 sziuk, 

z tego  7839 szt. m ięsnych, w tern 3754 galicyjskich, 10228 
szt.  t łustych. P rz e z  organizacye  rolnicze 263 szt., a t o :  
Galicyjska Spółka  zbytu  bydła  i t rzody chlewnej 263 szt.,  
organizacye inne 000 szt.

C eny  sz tuk galicyjskich: w ybrakow ane  od 100 do 
110, (wyj. —), ś redn ie  od  112 do 130, lekkie p r im a  od 134 
do 140, (wyjątkowo — ), ciężkie p r im a  od 132 do  138 K. 
(wyj. 000 ). C eny sz .uk  w ęg ie rsk ich : p r im a od  117 do 120, 
średnie  od 112 do 116, stare  i lekkie 102—1 LI. C eny szt.  
z M o ra w :  p r im a  od 136 do 144, (wyj. — ), za 100 kg. 
żywej wagi.

W  p o rów nan iu  z tygodniem  ubiegłym  sp ędzono  
ogółem o 1753 szt. więcej,  w  tem  sz tuk  młodycli o 1261, 
zaś tucznych o 492 szt.  więcej.

T en d e n cy a :  Z p o w o d u  zwiększonego  sp ę d u  sp ad ły  
ceny t rzody chlewnej we wszystkich g a tunkach  o 2 — 4 
hal. na 1 kg.

Targ bydła w Pradze.
P rag a , dnia  11, s ie rpn ia  1913.
Na dzis ie jszy ta rg  sp ędzono  ogółem  562 szt.  bydła  

roga tego,  a  m ianow ic ie :  czesk iego  223 sz tuk ,  g a l i c y j 
s k i e g o  324 szt. ,  węgierskiego 15 sz tuk ,  s tyryjskiego — 
sztuk.

W ed le  ga tunków  sp ę d z o n o  163 wołów, 238 b u h a jó w  
121 krów i 40 jałownika.

P rz e z  Z as tęp s tw o  Galicyjskiej Spółki zby tu  bydła  
i t rzody  chlewnej w P radze  sp rz e d a n o  12 sz tuk  bydła  r o 
ga tego i 00 sztuk t rzo d y  chlewnej.

C en y  z a  100 kg. żywej wagi bez  o p ła ty  akcyzow ej
B y d ł o  c z e s k i e :  woiy 9 2 —116, prima 117—120 

(wyj. 1 2 1 - 1 2 6 ) ,  b u h a je  90--104 ,  (wyj. 000), Krowy 6 6 —116,
Bydło  g a l i c y j s k i e :
W o ły 8 2 —104 K; buha je  60 —96 K; k row y  4 0 —8 4 K . 

jed n o ro czn e  woły i jałówki 62 —84 K.
Bydło w ę g i e r s k i e :  W o ł y l l ó  —118, buha je  00 — 

00, k row y 00  -00.
B y d ł o  s t y r y j s k i e :  woły 000—00, b u h a je  00 do 

0:.0, k row y 00 - 00.
Trzoda chlewna poch. galicyjskiego netto:

Prim a (praskie) lekkie 11C -125, secuuda  i tert ia  108—116, 
ciężkie nad 100 kg. 106— 114. j

W ubiegłym  tygodniu ,  t. j. od  4 10 sierpnia, s p r a 
w iono w rzeźni t rzody  chlewnej ogółem  5.778 sztuk, 
z tego  galicyjskiej 4.441 sztuk , bukow ińsk ie j  667 sztuk.

T endencya :  po p y t  na woły był żywszy, b u h a je  były 
mało poszu k iw an e ,  t łus te  krowy, jałownik  były przy  
średn im  ru ch u  spr / .edaw ane,  bydło  chude ,  to w a r  lekki 
miało ła tw y  zbyt.  T r z o d a  p o s / ł a  o i  hal. w górę.

Hi !)
posiada w ła s n e  z a s tę p s tw o  na t a r g u  w  P ra d z e  w  c e n tra ln e j r z e ź n i

i p r z e p r o w a d z a  w s z e lk ie  t r a n s a k c y e  ta m ż e .
Bydło i trzodę chlewną przeznaczoną  

do Pragi należy adresow ać:
G a l ic y js k a  S p ó łk a  z b y t u  b y d ła  i t r z o 
d y  c h le w n e j ,  P r a g a - B u b n a ,  C e n t r a l n a  

r z e ź n i a .

miast cała zachodnia Galicya od J a r o s ł a w i a  
na z a s h ó d  ładuje o je d e n  dzień później.

Trzodę chlewną można ładować do P r a g i  
k ażd ego  dnia.

w a r u n k o w o  porozumieć z Galicyjską Spółką 
zbytu bydła i trzody chlewnej (Pecus) we Lwowie.

O dokonanej ładudze należy zawiadomić 
telegraficznie w yłącznie Galicyjską Spółkę zbytu 
bydła i trzody chlewnej we Lwowie pod adre
sem: „PECUS“, Lwów.Wschodnia Galicya aż do Jarosław ia ładuje 

bydło  do P r a g i  najpóźniej we środę rano, nato
Na kilka dni przed wysyłką bydła rogatego 

i trzody chlewnej do P r a g i  należy się b e z 

R B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B fl

H  przeznaczoną na targ wiedeński należy adresować: f l
■B

, ,A llg e m e in e  O s te rre ic h is c h e  V ie h v e r -  
w e rtu n g s g e s e lls c h a ft“  W ien I IL  S ł .  M a r x  g

B a o dokonanej w ysy łce  należy telegraficznie pow ia B 
B  dom ić  „Galicyjską Spółkę zbytu bydła i trzody chle- ®  

wnej w e  L w o w ie “ pod adresem : „Pecus“ Lwów, ^  
^  zaś biuro w iedeńskie  pod adresem : g

B :—  V ie h v e r w e rt u n g  W ien St. M a rx .  . B
Jako nadaw cę towaru należy podpisać  „Galicyjską ®  

J  Spółkę zbytu bydła i trzody chlewnej“ , obok  
^  um ieścić  stampilię Spółki lub nazw isko wysyłającego, g

B Wschodnia Galicya aż do Jarosławia ła-
■ duje bydło rogate najpóźniej do środy. Nie- 5 
g  rogaciznę najpóźniej we czwartek. — Nato- ^  
gi n iast cała zachodnia Galicya od Jarosławia na y  
H zachód ładuje o dzień później. B
IHHHHHHHHHHHISK1HHHHHHHBHHHBR

Wszelkie przesyłki
bydła rogatego i nierogacizny idące na sprze

daż do L w o w a  należy adresować:

Galicyjska spółka zbytu 
bydła i trzody chlewnej
Lwów-Podzamcze, Rzeźnia

Bydło, przeznaczone na lwowski targ 
ś r o d o w y , należy ładować w po
n ie d zia łe k  rano — zaś bydło, prze
znaczone na targ p ią tk o w y , należy 

ładować w ś ro d ę  rano.
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W y d a w c a :  Gal. S pó łka  zbytu  bydła  i trzody chlewnej we Lwowie.

Z Drukarni Polskiej we 1
R edaktor odpowiedzialny: ADAM MNISZEK 

wowie, C horążczyzna 31.


